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Uchwala Biura Politycznego KCP/PPW przededniu Międzynarodowego Dnia Kobiet
KOBIETY POLSKIE ZACIAGAJA ”y",".1'"
„Warty Pokoju'
Meldunki o realizacji zobowiązań

Osiągnięcia kobiet

WARSZAWA (PR) W dniu dzisiejszym wielotysięczne rzesze 
pracowniczek różnych zakładów produkcyjnych zaciągają „Warty 
Pokoju', postanowiwszy obok zobowiązań długofalowych, podwyż 
szyć w dniach 6, 7 i 8 bm wydajność pracy.
Ze wszystkich województw meldu 

ją o przedterminowym wykonaniu 
Zobowiązań na 8 marca i o podejmo 
waniu nowych:

Konkretne zobowiązania w zakre­
sie podniesienia ilośei i jakości pro­
dukcji podjęło ponad 20 tys. kobiet. 
1800 prządek i tkaczek szkoli swe 
współtowarzyszki pracy, poświęcając 
1 godzinę dziennie w okresie od 1 lu­
tego do 8 marca br. Robotnice prze­
kraczają swoje zobowiązania. Np. 
1-szy zespół kobiecy z tkalni PZPB 
nr 9, w którego skład wchodzą 
V iktoria Pakuła, Helena Małkow­
ska, Irena Miszczak i St. Skiba — 
zobowiązał się podnieść jakość „Pri- 
my“ o 5 proc., a podniósł o 6,74 
proc.

Maria Klimczak, Anna Wypłosz, 
Helena Kondras. Maria Tomczak i 
Helena Kurowska również z PZPB 
nr 9 podniosły jakość tkanin I ga- j przekroczenie normy produkcyjnej, 
tunku o 7,55 proc.

Podniosły nastrój panował na ma­
sowym zebraniu robotnic zakł. im. J. 
Stalina w Poznaniu, poprzedzają­
cym rozpoczęcie Wart Pokoju. Daw­
niejsza robotnica zakładów, a obec­
nie sekretarka zarządu Ligi Kobiet — 
Mańczyńska podkreśliła w swym

górników polskich 
do górników USA

WARSZAWA (PAP) Dnia 3 
bm. Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Górników wystosował do Zw. 
Zaw. Górników Stanów Zjedno­
cz mych A. P. depeszę

..W imieniu górników polskich 
przesyłamy braciom-górinikom 
USA pozdrowienia i wyrazy soli 
daraości z ich zdecydowaną wal­
ką strajkową o ludzkie warunki 
plactf i pracy. Z całego serca 
życzymy Wam zwycięstwa w Wa 
szej walce o słuszne i sprawiedli­
we postulaty”.

WARSZAWA (PAP). Biuro Polityczne KC PZPR powzięło uchwałę, W! 
sprawie pracy wśród kobiet. Na wstępie uchwały KC PZPR pozdrawia 
z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet 8 marca kobiety pracujące Pol­

ski Ludowej stwierdzając, że jest 
głęboko przekonany, że kobiety pol­
skie będą nadal rozszerzać swoje 
zdobycze, wzmagać swój świadomy, 
udział w budownictwie socjalizmu i 
walczyć wraz z klasą robotniczą i 
całym ludem pracującym o rozkwit 
naszej ojczyzny i trwały pokój.

Demokracja ludowa w Polsce, 
— czytamy dalej w uchwale — 
likwidując podstawy kapitalistycz­
nego ustroju oraz związane z nim 
reakcyjne prawa i przywileje, znio­
sła równocześnie odwieczne politycz­
ne i prawne upośledzenie kobiety, 
stworzyła warunki wiodące do jej 
pełnego wyzwolenia. Kobieta w Pol­
sce Ludowej stała się pełnowarto­
ściowym obywatelem, przed którym 
otwarte zostały szerokie możliwości 
udziału we wszystkich dziedzinach 
społecznego, gospodarczego i kultu­
ralnego życia. Kobieta otrzymała 
równe prawa polityczne z mężczyz­
ną, prawo piastowania wszelkich 
stanowisk społecznych i państwo­
wych

Kobieta uzyskała równouprawnie­
nie w zakresie ustawodawstwa mał­
żeńskiego. które zniosło majątkową 
zależność od męża i zabezpieczyło 
opiekę nad dzieckiem

Kobieta otrzymała równe prawa e- 
konomiczne z mężczyzną, oparte na 
zasadzie równej płacy za równą 
pracę.

Kobieta osiągnęła poważne zdoby­
cze w dziedzinie ustawodawstwa so­
cjalnego, a przede wszystkim niezna­
ne w żadnym kraju kapitalistycz­
nym — prawo do 12-tygodniowego 
płatnego urlopu połogowego.

Ustrój demokracji ludowej i jego 
przełomowe osiągnięcia w dziedzinie 
równouprawnienia kobiet umożliwi­
ły ogromny wzrost ich czynnego u- 
działu w zawodowym, społecznym i 
politycznym życiu kraju.

Ilość kobiet zatrudnionych w prze­
myśle socjalistycznym przekroczyła 
40Ó tysięcy, czyli jest o dwa i pół ra- 
za większa, niż przed wojną. Nastą-

■od kobiet. Dla wstępie uchwały KC rZrn pozdrawia 
rodowego Dnia Kobiet 8 marca kobiety pracujące Pol-

marki 
dla za 
więk- 

najbliż
otrzymają

przemówieniu, że Warta Pokoju za­
ciągnięta przez robotnice zakładów, 
to jeszcze jeden dowód solidarności 

z masami pracujący- 
go świata, które dążą wy- 
do umocnienia pokoju i 

się knowaniom

ro jeszcze jedei 
kobiet polskich 
mi ca 
trwale 
przeciwstawienia 
podżegaczy wojennych.

W szerokiej dyskusji, w której pa­
dały kolejno zobowiązania kobiet, 
przodownica pracy — Meller zamel­
dowała, że robotnice jej oddziału 
podniosą w tych dniach produkcję o 
10 proc, oraz czuwać będą nad 
zwiększeniem dyscypliny pracy. 
Wielokrotna przodownica pracy — 
Eleonora Morawska, odznaczona or­
derem „Sztandar Pracy" przystąpiła 
do długofalowego współzawodnic- 
trwa, deklarując 175 pro. normy do 
końca 1950 r. Ponadto postanowiła 
w dniu 8 marca osiągnąć rekordowe

Dalsze transporty 
autobusów „Mavag“

x Węgier
WARSZAWA (PAP) Ostatnio 

nadeszła z Węgier do Polski dal 
sz% partia 34 autobusów 
„Mavag“, przeznaczonych 
kładów komunikacyjnych 
szych miast. Autobusy z 
szych transportów
przede wszystkim Miejskie Zakla 
dy Komunikacyjne w Warszawie.

Na podstawie dotychczasowych

Marsz patrolowy 
ostatnim szlakiem 
gen. Waltera - Świerczewskiego

RZESZÓW (PAP). W dniu 28 marca 
br. upływa 3 rocznica śmierci żołnierza 
rewolucjonisty, bojownika o wolność 
Hiszpanii i współtwórcy odrodzonego 
Wojska Polskiego, generała Karola 
Świerczewskiego (Waltera), który zgi­
nął zamordowany skrytobójczo z rąk 
faszystów ukraińskich w Jabłonce pod 
Baligrodem (pow. Lesko). Wzorem lat 
ubiegłych, dla uczczenia pamięci gen. 
Świerczewskiego, zorganizowany bę­
dzie marsz patrolowy pod hasłem: 
„Ostatnim szlakiem Bohatera".

Z Inicjatywy Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP powołany został komitet marszu 
patrolowego, który rozpoczął już swe- 
prace. W skład komitetu wchodzą przed 
stawiclele ZMP, Wojewódzkiego Urzę­
du Kultury Fizycznej, „SP", oświaty 
rolniczej, ZSCh, ZZ, przedstawiciele 
zrzeszeń sportowych, Wojska Polskiego, 
Wojsk Ochrony Pogranicza i Korpusu 
Bezpieczeństwa Wewnętrznego. Komi­
tet opracował etapy marszu patrolowe­
go, który odbędzie się w dniach 24— 
28 marca br. na trasie Rzeszów — Ja­
błonka.

Komisja kulturalno-oświatowa 
przy Radzie Zakładowej wespół 
z Dyrekcją Spółdzielni Wydaw­
niczej „Zryw" w Bydgoszczy u- 
rządziła konkurs rysunkowy dla 
dzieci do lat 12. W konkursie 
wyróżniła się wybitnym talen­
tem 10-letnia Elżbieta Sierko z 
Bydgoszczy, którą widzimy na 
zdjęciu. Poniżej — jej praca, na­
grodzona l. nagrodą. Temat ry­
sunku: fragment bajki „Jaś i 
Małgosia". Foto — IKP

doświadczeń w eksploatacji wo- | $ ’̂yZSŚt zaSe^kX- 
zow „Mavag fabryki węgierskie : biet w podstawowych gałęziach go- 
uwzględnily wprowadzenie pew- spodarki narodowej.
nych zmian konstrukcyjnych w 
autobusach przeznaczonych dla I 
Polski.

Kobiety rozpoczynają pracę w no-

ę. d. str. 2

Wniosek C R. Z.Z.
o wykluczenie titowców

Pr^ed Kongresem 
Obrońców Pokoju 
w Izraelu

TEL AVIV JPAP). W całym państwie 
Izrael trwa akcja przygotowawcza do 
p erwszego Kongresu Obrońców Poko­
ju, który rozpocznie się 10 bm. W ostat­
nich dniach do akcji włączyła się mło­
dzież szkolna, która wydała odezwę 
przeciwko podżegaczom wojennym, 
pragnącym wciągnąć państwo Izrael do 
bloku agresji. Odezwa wzywa mło­
dzież do wzmożenia akcji o pok^j.

Do marszu patrolowego na całej tra­
sie wystawią swoje drużyny ZMP, „SP", 
LZS, ZZ, Wojsko Polskie i ZS Gwardia. 
W patrolach będzie brało udział po 
wyżej 6 plonów. Równocześnie prze­
widziany jest start na ostatnim etapie 
Lesko — Jabłonka honorowej drużyny 
reprezentacyjnej Polski w liczbie 15 
zawodników.

Oprócz nagrody dla najlepszego 
pionu w postaci popiersia gen. Świer­
czewskiego i dyplomów dla najlep­
szych drużyn, każdy z uszestników mac­

Ponad 400tys* 
absolwentów kursów 
nauki początkowej 
przysf^ujedoegzswów

WARSZAWA (PAP) W marcu i 
kwietniu br. odbędą się w całej Pol­
sce egzaminy na kursach i w zespo­
łach początkowego nauczania. Do 
egzaminów tych przystąpi ponad 
400.000 osób które naukę czytania i 
pisania rozpoczęły na jesieni ub. r.

W wyniku egzaminów, które od­
były się w grudniu ub. r. oraz w 
styczniu i w lutym rb egzaminy z 
wynikiem dodatnim złożyło już 
przeszło 50.000. Procent zdają-1 _ __
cych w stosunku do ogólnej liczby związkowego _______ _
przystępujących do egzaminów jest stowscy przywódcy titowskićh związ 
zadowalający. Niemal wszyscy absol 1 ków zawodowych ’ kolportowali pro- 
wenci wyraz112-------1—’* —1 ----- •_ . .

WARSZAWA (PAP) Sekretariat | kich uczciwych związkowców na ea- 
Centralnej Rady Zw. Zaw. przyjął u-| łym świecie jest konsekwentnym o- 
chwałę, w której m. in. czytamy: brońcą interesów klasy robotniczej ichwałę, w której m. in. czytamy: brońcą interesów klasy robotniczej i

„Szereg faktów, które zaszły w o- pokoju.
statnich czasach, świadczy dobitnie, I Titowscy przywódcy związków za- 
ze przywódcy związków za wodo- j wodowych Jugosławii oddali się na 
wych Jugosławii z Djuro Sałajem I usługi zdrajców interesów klasy ro-

statnich czasach, świadczy dobitnie, I Titowscy przywódcy związków za- 
ązków zawodo- j wodowych Jugosławii oddali się na

na czele uprawiają wrogą, prowoka- i 
cyjną i dywersyjną działalność prze- ■ 
piwko międzynarodowej klasie ro- I 

masowej { 
ŚFZZ, 

oostępu i 
Radziec-

botniczej i śmiertelnych wrogów 
pokoju i demokracji — na usługi 

i przywódców reakcyjnych AFL, CIO 
! i TUC, na usługi Greena, Carey‘a 
Reuthera, Deakina, Lauthera i in­
nych agentów imperializmu anglo- 
amerykańskiego. W tych warunkach 
nie może być miejsca w ŚFZZ dla 
faszystowskiej piątej kolumny i im- 
perializmu anglo- amerykańskiego, 
reprezentowanej przez fałszywych 
przywódców jugosłowiańskich związ 
ków zawodowych.

Mając na uwadze powyższe fakty 
Centralna Rada Związków Zawodo­
wych w Polsce zwraca się do ŚFZZ 
o ’ wykluczenie przedstawicieli jugo- 

... . ;-------: słowiańskich iwiązków zawodowychzda pragnienie dalszej i wokacyjny memoriał, wymierzony | z Djuro Sałajem na czele z zere-
I przeciwko ŚFZZ, która dla wszyst-1 gów ŚFZZ.

botniczej. 
organizacji 
przeciwko 
demokracji 
kiemu.

Przywódcy titowskićh związków 
zawodowych nie wahali się wejść w 
konszachty z organizatorami londvń 
skiej międzynarodówki rozłamow­
ców i zdrajców klasowych związków 
zawodowych. W czasie obrad rozbi- 
jaczy międzynarodowego ruchu

> w Londynie, faszy-

przeciwko jej 
zawodowej 

ostoi pokoju
Związkowi
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Fala protestów 
przeciw nakazowi 
wydalenia Williamsa

GENEWA (PAP) Z Paryża, z 
rożnych miast Francji i z licz­
nych innych krajów napływają 
wiadomości o fali protestów prze 
ciwko _ nakazowi opuszczenia 
Francji, wydanemu przez mini­
sterstwo spraw wewnętrznych w 
stosunku do Berta Williamsa, se­
kretarza Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej. Do 
ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, ministerstwa spraw zagra­
nicznych i Zgromadzenia Narodo­
wego w Paryżu udały sie delega 
cje wielu organizacji demokra­
tycznych. by zaprotestować ener­
gicznie przeciwko temu zarządze­
niu i domagać się jego cofnięcia. 
Pisma i telegramy protestacyjne 
nadeszły z ~

Pracownicy handlu uspołecznionego
w walce ze spekulantami
Minister Dietrich o wynikach narad wojewódzkich

z Węgier. Rumunii, dnb^i
hi;v 'Anglii, Niemieckiej Repu na sytuację rynkową. Metody stosowa- 
p_; 1l.• ^Dn?°”raXyCZ.?e-)i, Austrii, I ne w ciągu ostatnich miesięcy przez

' ’1. ngll. Danii. Telegram z podziemie gospodarcze, zmierzające do WVTJ17fłrm trio hn L’inon — 1 , > .

WARSZAWA (PAP). W całym kraju odbyły się wojewódzkie narady aktywu 
pracowników handlu uspołecznionego, poświęcone omówieniu i pogłębieniu 
doświadczeń nabytych w walce ze spekulacją na rynku tekstylnym, ujawnie­
niu nowych form spekulacji oraz dalszej mobilizacji aparatu handlowego do 
walki"z dywersantami rynku.
Na konferencji prasowej w dniu 4 

bm. minister handlu wewnętrznego dr 
Tadeusz Dietrich podsumował wyniki 
tych narad oraz poinformował przed­
stawicieli prasy o krokach, które zo­
stały poczynione do zlikwidowania 
spekulacji.

W miarę rozwoju uspołecznionego 
handlu detalicznego — stwierdził mi­
nister — zwiększa się opór spekulan-

wyrazami głębokiego oburzenia । wywołania chaosu gospodarczego są 
nadesłał tez antyfaszystowski i wyraźnym przejawem zaostrzającej się 
komitet młodzieży radzieckiej. I walk; klasowej.

Jek wynika z przebiegu narad akty­
wu handlowego, spekulanci, wobec 
zwiększającej się kontroli sprawowanej 
przez powołaną ostatnio do życia In­
spekcję Ochrony Rynku, Komisję Spe­
cjalną oraz aktyw handlowy, znaleźli 
nowe, niestosowane dotąd metody de­
zorganizacji rynku, podbijania cen itp. 
Minister Dietrich podał wiele przykła­
dów różnych sposobów stosowanych 
przez spekulantów.

Stwierdzono między innymi, że spe­
kulanci przechwytują poszukiwane tran­
sporty z hurtowni do poszczególnych 
sklepów detalicznych, w czym poma­
gają im nieliczni przekupieni pracow-

kujących sklepy handlarzy i jak najściś­
lej współpracować z organami kontroli.

Działające już w terenie Inspektoraty
Ochrony Rynku również 
walczą z 
np. w K

skutecznie 
(odziemiem gospodarczym, 
owie zlikwidowały one 2 

nielegalne hurtownie towarów tekstyl­
nych.

Mówiąc następnie o zaopatrzeniu ryli 
ku — min. Dietrich stwierdził, że rów­
nolegle ze stałym wzrostem produkcji 
przemysłowej — zwiększa się wciąż 
masa towarowa dostarczana do sprze­
daży.

Już w początku bieżącego roku do­
stawy artykułów przemysłowych znacz­
nie przekroczyły poziom z roku ubieg­
łego i wzrastać będą w dalszym ciągu.

Minister zakończył swą wypowiedź 
stwierdzeniem, że świadoma postawa 
pracowników handlu uspołecznionego 
oraz akcja Komisji Specjalnej i Inspek­
cji Ochrony Rynku potrafią skutecznie 
przeciwstawić się podziemnej działal­
ności spekulantów.

Osiqgn’ecia kobiet
skiej, rozwój spółdzielczości i oświa­
ty, przyczyniły się do wydatnej po­
prawy położenia kobiety wiejskiej. 
Kobiety wiejskie, od wieków trzyma­
ne w mroku nieświadomości i nie­
woli duchowej, przygniecione nad­
mierną pracą i odsuwane od wszel­
kiego udziału w życiu społecznym, 
po raz pierwszy w historii wciągnię­
te zostały w wir społecznej działal­
ności.

W ciągu ostatniego roku liczba 
kobiet zorganizowanych w kołach 
gospodyń ZSCh wzrosła dwukrotnie, 
przekraczając 320.000 —- czego aktyw 
w gminnych i powiatowych radach 
kobiecych obejmuje przeszło 33.000 
kobiet. Ponad 6.000 kobiet zasiada w 

Kobietv biorą coraz aktywniejszy zarodach gminnych spółdzielni sa- 
udział w ruchu współzawodnictwa "^pomocy chłopskiej.
prac. Dziesiątki tysięcy kobiet prze- Z roku na rok rośnle hczba kobiet

wych zawodach, dotąd wyłącznie 
wykonywanych przez mężczyzn, ja­
ko tokarze, elektromonterzy,' szkla­
rze, murarze, traktorzyści, tramwa­
jarze itd. Natomiast wydatnie 
zmniejszył się udział kobiet w zawo­
dach nieprodukcyjnych. O ile przed 
wojną 45 proc, zatrudnionych zawo­
dowo kobiet pracowało jako służba 
domowa, o tyle obecnie liczba ta 
spadła do 5 proc.

17.500 kobiet zostało wysuniętych 
w przemyśle na stanowiska zespoło­
wych brygadierów, majstrów, na­
czelników oddziałów, dyrektorów.

udział w ruchu współzawodnictwa , -. .. , , , . .
prac. Dziesiątki tysięcy kobiet prze- i Z roku n.a,rok rośnle h,czba kobiet 
de wszystkim w przemyśle włókien- na sta“owiskach ,w administracji, 
niczym zdobywa zaszczytne miano samorządzie, w sądownictwie W ra- 
przodownic pracy, a ponad 200 ty- : da,ch narodowych uczestniczy prze- 
stęcy uczestniczy w ruchu współza- s . 6000 kobiet Na stanowiskach 
wodnictwa. Przodownice pracy ^dziów 1 prokuratorów - 269 ko- 
wnoszą olbrzymi wkład do dzieła i c' ...
faktycznego równouprawnienia ko- i , Szybko P^P1^ naprzód hkwi- 
biet, rozbijając przez swoje wybitne 4acja aaa»artyzmu wśród kobiet, 
osiągnięcia w pracy zaskorupiałe Z roka ?a Jok r,°.zwlła 5T szkolenie 
przesądy o niższości kobiet. nowych kadr kobiecych. W średnich

T r , , i... . szkołach zawodowch liczba dziew -
iczba kobiet — członkiń związ- CZąj w cjągU ostatnich lat wzrosła 

onn** zawodowych sięga 1 miliona dwukrotnie. Na wyższych uczelniach 
ysięcy z tego do władz związ- uczy sję 2,5 razy więcej kobiet niż 

ko vych wybrano ponad 22,5 tysięcy. pTzed wojną i stanowią one około 40 
Przemiany społeczne na wsi, gwał- proc, studentów.

. . -------- .   (Dalsze szczegóły uchwały po8a-
bocia rolnego, wzrost poziomu mate- mymy z przyczyn technicznych w 
rialnego podstawowej masy chłop- numerze jutrzejszym).

towny spadek przeludnienia i bezro­
bocia rolnego, wzrost poziomu mate-

(Dalsze szczegóły uchwały po8a-
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Szedł ku niemu Piotr Kornik, leciutko pochylony do 

przodu, taki sam. jak dawniej — spokojny i niezrozu­
miały Ale gdy zobaczył twarz Piotra — uczuł dziwny 
c-hłód, umiejscowiony gdzieś w okolicach serca. Przy­
pomniał sobie od razu: tak samo wyglądał Piotr wów­
czas. przed swą własną leśniczówką, kiedy to odwie­
dziwszy go wspólnie z Okołowiczem, w trakcie nerwo­
wej rozmowy obraził Osten Joannę. Nieruchome, wro­
go spoglądające oczy, wargi zaciśnięte, twarz cała sku 
piona i czujna..

— Czy pan pozwoli, panie Osten. że usiądę na chwilę 
przy panu? - usłyszał suche pytanie Skwapliwym ru­
chem podsunął mu krzesło:

— Proszę uprzejmie, miejsca jest dosyć!
Piotr ciężko usiadł Przez moment siedział w mil­

czeniu Przypatrywał się tylko Ostenowi. Nozdrza mu 
drgały leciutko i widać było, że jest silnie zdenerwo 
wany i że jedynie z trudem panuje nad sobą.

— Proszę, może pan zapali...- powiedział uprzejmie 
Osten. podsuwając mu paczkę „Poznańskich" i zasta­
nawiając sie jednocześnie nad tym co mogło wprowa­
dzić Piotra w stan tak silnego rozdrażnienia. Czyżby 
żyły w nim jeszcze echa krzywdy, jaką mu tak dawno 
wyrządzono?

Szorstkim ruchem odsunął od siebie papierosy.
— Dziękuję! Nie będę palił I czasu wiele też panu ' 

nie będę zajmował Chciałem pana poinformować tylk< 
o jednej rzeczy która prawdopodobnie będzie dla pana ( 
dużą niespodzianką. Chodzi o.„

Nowy zarząd
dziennikarzy pomorskich

W sali posiedzeń bydgoskiej Miej-I Do sądu koleżeńskiego weszli: red. 
skiej Rady Narodowej odbyło się red. Nowicki Andrzej, Kołodziejczyk 
wczoraj walne zebranie Oddziału Józef i Bzamowa Franciszka.
Pomorskiego Zw. Zaw. Dziennikarzy I konłisjj rewizyjnej: red. red. 

„ ... _________ „____ ...... _____ RP pod przewodnictwem naczelnego [ Małycha Kazimierz, Wytyk Wacław
nicy handlu uspołecznionego — rekru- . redaktora „Gazety Pomorskiej" — . - . .
tujący się przeważnie z byłych- kupców I Andrzeja Nowickiego. Z ramienia

Bezczelność spekulantów dochodzi w I Zarządu Głównego Zw. Zaw. Dzień, 
niektórych wypadkach do tego, że po | RP brał udział w obradach red. Hen- 
zakupieniu towarów sprzedają Je od i ryk Korotyński. Przez cały czas 
razu ludziom stojącym w ogonkach ' zebrania żywo uczestniczył w obra- 
przed sklepem, po cenie o 50 proc i dach przewodniczący ORZZ — Smi- 
wy?lfei‘ Ł ; gielski.

Aktyw handlu uspołecznionego w i Wszechstronne i wnikliwe sprawo- 
odpowiedzi na coraz bardziej ukryte i zdanie z działalności Oddziału wy- 
podstępne próby dezorgamzacji rynku łosił s oddziału Pomorskiego 
rozpoczął zakrojoną na szeroką skalę ° -.......................
akcję mobilizowania pracowników han­
dlu uspołecznionego do walki ze spe­
kulacją. Począwszy od poniedziałku —

red. A. Masiewicki.
Po ożywionej dyskusji i przemó- 

____,_____ ,___________ ; wieniach przewodniczącego ORZZ i
6 bm" — we wszystkich placówkach ; delegata Zarządu Głównego oraz u- 
1 " ‘ ................................. dzieleniu ustępującemu zarządowi

absolutorium dokonano wyborów no­
wego zarządu. W skład nowego za­
rządu weszli: red. red. Boruń Krzy­
sztof, Jankowski Henryk, Malski 
Wiktor, Markun Gustaw, Masiewicki 
Aleksander, Ruciński Henryk i Sla­
wik Waldemar.

handlowych w całym kraju odbędą się 
narady, na których przekazane zostaną 
pracownikom handlu doświadczenia u- 
’yskane dzięki naradom wojewódzkim

Pracownicy sklepowi uświadamiani 
przez aktyw zwiększają codzień czuj­
ność w obronie przed atakami speku­
lantów. Starają się oni rozpoznać blo-

Burzliwe zaiścia 
we francuskim Zgromadzeniu Narodowym 
sprowokowane przez koła reakcyjne

GENEWA (PAP). Jak donoszą z Pa­
ryża, francuskie Zgromadzenie Naro­
dowe było w piątek widownią burzli­
wych zajść, wywołanych przez reakcyj­
ną większość Izby. Deputowani reak­
cyjni usiłowali przeszkodzić deputowa­
nym komunistycznym w wykonywaniu 
funkcji poselskich, w szczególności zaś 
w krytyce projektów drakońskich ustaw 
antyrobotniczych, złożonych przez 
rząd. W toku tych zajść interweniowała 
na wezwan e przewodniczącego Zgro­
madzenia gwardia republikańska, która 
brutalnie pobiła wielu deputowanych 
komunistycznych.

Zajścia miały następujący przebieg: 
W godzinach rannych Zgromadzan e 

Narodowe miało rozpocząć debatę nad

i Łabentowicz Edward.
Delegatami na zjazd krajowy wy­

brani zostali: red. red. Nowicki An­
drzej, Bzamowa Franciszka, Boruń 
Krzysztof i Slawik Waldemar.

Szczegółowe sprawozdanie z obrad 
dziennikarzy pomorskich zamieścimy 
jutro.

Defsiada policji 
apońtkiei
PEKIN (PAP) Z Szanghaju do 

noszą, że według otrzymanych 
z Tokio wiadomości, odbyła się 
tam wielka defilada zmilitaryzo­
wanej policji japońskiej przed 
wyższymi urzędnikami policji ja­
pońskiej oraz oficerami amery­
kańskimi. Zmilitaryzowane od­
dziale; policji japońskiej były u- 
szeregowane na sposób amery­
kański.

projektami represyjnych ustaw, wymie­
rzonych w robotników francuskich I w 
uczestników ruchu obrońców pokoju 
Uprzednio jednak deputowani mieli wy 
powiedzieć się w sprawie wniosku o 
przeprowadzenie w trybie nagłym dy­
skusji nad propozycją deputowanego 
komunistycznego Dufarda w kwestii 
statutu emerytalnego oraz w sprawie 
projektu ustawy o wyborach do orga­
nów ubezpieczaln' społecznej.

Zgromadzenie wypowiedziało się 
większością głosów za wszczęciem na- , 
tychmiasfowel debaty nad wnioskiem 
Dufarda.

Gdy deputowany komunistyczny Du-
prat che lał zabrać głos, by wyjaśnić ki II i Ciurkowski Sędziował Przy- 

(ciąg dalszy na str. 4)

WARTA - KOLEJARZ JTOR.) 4:5
TORUŃ. W towarzyskim spotka­

niu piłkarskim pierwszoligowa War­
ta pokonała drugoligowego Koleja­
rza (Toruń) 4:3 (1:1). Po kwadransie 
równorzędnej gry zaznaczyła się lek­
ka przewaga lepszej kondycyjnie i 
bardziej zgranej Warty, dla której 
bramki strzelili Wojciechowski (2), Si­
kora i Cybiński. Dla pokonanych 
bramki uzyskali Kamiński, Rembec-

W tym samym jednak momencie zjawił się kelner 
Piotr przerwał Przeczekał, aż Osten otrzyma zamówio­
ny talerz zupy pomidorowej, po czym, czując na sobie 
pytający wzrok kelnera — rzucił krótko:

— Jasne piwo, proszę!
Kiedy zostali sami, Osten uśmiechnął się przychyl­

nie:
— Ogromnie m-t„ zainteresował!
Powiedział tu z zupełną swobodą, ale już rozpalił się 

w nim lęk. Czyżby Piotr wiedział więcej, niż wiedzieć 
powinien? Czyżby znał prawdziwe przyczyny jego przy­
jazdu do Bydgoszczy, czyżby nie ohce mu były węzły, 
łączące go z Ewą Pauli i z Karolem Tyllem?

— Ciekawe, co pan chce mi powiedzieć? — zapytał 
cicho.

Oczy Piotra Kornika przemieniły sie w dwie wą­
ziutkie szparki głos jeszcze bardziej ochrypł:

— Niedużo Tylko to. że pańska znajoma. Joanna, 
kobieta z którą spotykał się pan na Wybrzeżu i która* 
ułatwiła panu zdobycie mieszkania w Bydgoszczy jest 
moją żoną! Czy pan wiedział o tym. panie Osten?

Dłoń, w której trzymał łyżkę, drgnęła mu i kilka 
kropel tłustego płynu opadło na nieposzlakowaną czerń 
eleganckiego garnituru. Momentalnie zmienił się na 
twarzy.

— Nie... — bąknął niepewnie — O tym nie wiedziałem
Zapadło milczenie, mącone tylko głosem rozmów 

prowadzonych przy sąsiednich -stolikach, szczękiem na 
czyń i zamówieniami kelnerów rzucanymi pod adre 
sem pracujących w bufecie ekspedientek

Siedzieli naprzeciw siebie nie odzywając się ani 
jednym słowem Osten nie mógł wytrzymać natarezy 
wego spojrzenia Piotra i opuścił wzrok Przypatrują* 
się drobniutkim kruszynom chleba widniejącym n: 
«zklanej tafli stolika myślał. że to. c< powiedział Pio’ 
było dlań naprawdę niespodzianką Wielką uiesp* 
dzianką. która mogła mieć przykre następstwa Właści 
wie nic nie zawinił i nie potrzebował się tłumaczyć 
znajomdśe z Joanną była bowiem owocem całkowicie 
przypadkowego spotkania — ale szukał gorączkowo

bysz z Bydgoszczy.

słów, którymi mógłby się usprawiedliwić w cezach 
Piotra Nie chciał mieć w nim wroga Zwłaszcza teraz. 
Z tego zdawał sobie sprawę jasno i wyraźnie

Postanowił pierwszy przerwać milczenie, sądząc że 
w ten sposób rozładuje nieco naprężoną atmosferę, ale 
znowu zjawił się kelner, który tym razem dość długo 
bawił przy bufeeib i postawił przed Piotrem szklankę, 
napełnioną piwem.

— Od razu panu zapłacę! — powiedział Piotr i sięg­
nął po pieniądze. Poczekał, aż kelner się oddali, wypił 
piwo i wstał.

Stojąc już mówił:
— Tylko tyle chciałem panu powiedzieć Wierze ie 

pan wyciągnie z tego właściwe wnioski Rozumie pan 
chyba dobrze, że nie życzę sobie, by Joanna kontynuo­
wała tę znajomość Mam chyba ku temu wystarczająco 
powody, prawda?

Osten zorientował się od razu, że jeśli w tej chwili 
nie powie Piotrowi tego, co chciał powiedzieć, to bar- 
dzn długo będzie oczekiwał na możliwość ponownej roz­
mowy

— Tak. przyznam się, ie kiedyś nie byłem wobeo 
pana w porządku - zaczął pospiesznie - ale od tego 
czasu dużo się zmieniło Ja sie też zmieniłem Wie paa 
zapewne, że wiele przeszedłem i że od nowa rozpoczą­
łem życie Nie chciafbym mieć w panu wroga, panie 
Piotrze, szczęśliwy byłbym gdyby wyrzucił pan z ser­
ca dawne urazy A żonę, pana poznałem zupełnie przy­
padkowo. daję panu na f<* słowo honoru uczciwego czło. 
wieka! Wcale też nie mam zamiaru naprzykrzać się jej 
mdal swoją osobą! Przysi. gam panu!

Mówił szybko, nie widząc, że staje się śmieszny, 
głos jego nabiera tonów pokory i prośby W tej chwili 
urtowała go tylko jedna myśl: nie chciał by Piotr 

■dszedł nastawiony doń wrogo, nie chciał, by dawno 
niniona sprawa rzuconego na Piotra oszczerstwa wy- 
iłynęła znowu i miała swe dalsze echa, które z pew­
nością nie byłyby dla niego - Kamila Ostena ani 
miłe, ani przyjemne.
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. Pracownice drukarń bydgoskich

uczcił; Międzynarodowa Ddeii Kobiet
Z okazji zbliżającego się Mię­

dzynarodowego Dnia Kobiet, sta­
raniem Rady Kobiet przy Żarz. 
Okr. Zw. Zaw. Pracowników 
Przemyślu Poligraficznego odby­
ła się w Domu Drukarza akade­
mia kobiet zorganizowanych w 
Związku.

Akademię zagaiła przewodni­
cząca Rady Kobiet przy Żarz, 
Okr. ZZPPP W Sikorska, pro­
sząc do prezydium przedstawi­
cieli władz lokalnych i związko­
wych, oraz przodownice pracy. 
Następnie przewodnicząca Zakła­
dowej Rady Kobiet z PZWS — A. 
Bejma wygłosiła referat obrazu­
jący historie emancypacji, zdo­
bycze. rolę i zadania kobiet w 
budowje Polski socjalistycznej.

— ------- , Pracownice wszystkich dru-
inkiewiczowa odczytała | karni bydgoskich dla uczczenia

wych pracownic ZZPPP nagro- | świetlicowej 
 dzono dyplomami, albumami, na- ! Zrvw“ nod

grodami pieniężnymi oraz ksią­
żeczkami oszczędnościowymi.

Na część artystyczna akademii 
złożyły się występy orkiestry

Oddział 1KP; Generalissimusa Stalina 2 
fPod Arkadami) — tel 24-29.

AKADEMIA
u oratow- i ren sadowych

Z okazji Międzynarodowego Dnia 
Kobiet odbyła się w świetlicy Sądu 
Okręgowego w Bydgoszczy uroczy­
sta akademia. Po zagajeniu przez 
przew. Rady Kobiet apl. sądową M. 
Wojciechowską i powołaniu prezy­
dium referat o znaczeniu stanowiska ' 
kobiet w życiu społecznym i poli-| 
tycznym wygłosiła asesor sądowy j 
Szpakowska.

Następnie przewodnicząca akade-| 
mii, asesor Minkiewiczowa o 
listę wyróżniających się 
społecznej pracowniczek si

j.. i Spółdz. Wydawn
,Zryw“ pod bat. p. Sieradzkiego.

I chóru Zw. Zaw. Prac. Przem. 
j Poligr. pod dyr. p. Rybki, oraz 
i deklamacje kilku pracownic dru­
karń bydgoskich, (z)

Zobowiązania kobiet
Warsztatów Mechanicznych nr 13

w pracy 
społecznej pracowniczek sądu i pro­
kuratury okręgu Sądu Apelacyjnego 
w Bydgoszczy, oraz przedstawionych 
do awansu na stanowiskach urzędni­
czych, po czym prezes Sądu Apela­
cyjnego Majorowicz, wręczył naj­
bardziej zasłużonym funkcjonariusz­
kom sądowym nagrody pieniężne.

W związku ze zbliżającym się 
Międzynarodowym Dniem Kobiet, 
kobiety Warsztatów Mechanicz­
nych nr 13 w Bydgoszczy powzię­
ły następujące zobowiązania:

1. Zorganizować przy kole ZZK 
I stały zespól dobrego czytania.

2. Wydanie specjalnej gazetki 
ściennej na dzień Święta Kobiet.

3. Urządzić zbiórkę uliczną, a 
pieniądze przeznaczyć na pomoc 
dzieciom zagranicznym, przebywa 
jącym na koloniach letnich w 
Polsce. Udział w zbiórce weźmie 
100 kobiet.

4. Udekorować własnymi siła-

F nały szachowe 
o mistrzostwo 
m. Bydgoszczy

ZKS „Spójnia" sekcja szacho­
wa zawiadamia, li finał mi­
strzostw miasta Bydgoszczy roz- 
pocznie się w dniu 8 marca br. o 
godz. 19 w lokalu ZKS „Spójnia" 
Aleje 1 Maja 10/7.

Do finału zostali dopuszczeni 
następujący zawodnicy: Tyszków 
skl. Kowalski Jan, Fentzel, Bia­
łoszewski, Barchć, Drzewiecki, Pa­
luszkiewicz, Skiba, Muller, Czu- 
pryńskl, Wolniewicz i Sowiński. 

Do obozu pracy
.Na wniosek Delegatury Komi­

sji Specjalnej w Bydgoszczy Ko­
misja Specjalna w Warszawie 
skazała Wiktora Weltera b. kie­
rownika Gminnej Spółdzielni Sa 
mopomocy Chłopskiej w Podwie- 
®Łu pow. Chełmno na 3 miesiące 
obozu pracy.

Wynikami śledztwa ustalono, 
że .Welter jako kierownik Gmin­
nej Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej nie wypełnił swego o- 
bowiązku w zakresie zaopatrze­
nia miejscowej ludności w arty­
kuły pierwszej potrzeby, jak pie­
czywo i naftę.

Czynem swym skazany Welter 
nie tylko pozbawił miejscową 
ludność przez okres 11 dni pod­
stawowych artykułów jak chleba 
i nafty, gdyż poza spółdzielnią 
nie ma na tym terenie żadnych 
innych, sklepów, ale nadto poder 
wał wśród miejscowej ludności 
zaufanie do spółdzielni, wywołu 
jąc w niej przeświadczenie, że j 
spółdzielnie nie troszczą się zu­
pełnie o potrzeby konsumentów.

Międzynarodowego Dnia Kobiet 
powzięły szereg zobowiązań z któ 
rych na szczególną uwagę zasłu­
guje. jako zobowiązanie długofa­
lowe, walka z absencją pracow­
nic PZWS, zobowiązanie zorgani 
zowania szerokiej akcji szkole­
niowej, walka o zwiększenie kadr 
pracownic drukarni Spółdzielni 
Wydawniczej „Zryw“ oraz zobo­
wiązanie wykonania 120 orne, nor 
my w dniu 8 marca przez pracow. 
nice Państwowych Toruńskich 
Zakładów Graficznych nr 1.

W dalszym ciągu zebrania 20 ------ -------------- ---------- „
przodownic pracy w dziedzinie za- dz; ,i broni Odrodzonego Wojska 
wodowej i społecznej z PZWS, 35 1 ~
— zę Spółdzielni Wydawniczej

mi salę na dzień Międzynarodo­
wego Dnia Kobiet, w której od­
będzie się uroczysta akademia.

Po akademii zespól świetlico­
wy ZZK I da bezpłatne przed­
stawienie dla zebranych gości pt. 
„Romans z wodewilu" w reży­
serii znakomitego artysty Teatru 
Ziemi Pomorskiej Mieczysława 
Wielicza.

Podczas przerw przygrywać bę­
dzie orkiestra ZZK pod dyrekcja 
kapelmistrza Gacy.

Po przedstawieniu odbędzie się 
wieczorek taneczny.

16; w 
do 14

Koro=

Kto chce zostać oficerem?
RKU Bydgoszcz-powiat prze- I szłośó, oddanie Polsce Ludowej, 

prowadza ochotniczy zaciag do | stan wolny, wiek od 18 do 25 lat. 
szkól oficerskich wszelkiego roj ■ ----- - — -------ł—

Polskiego.
_T   Warunki wymagane od kandy-

„Zryw“. 8 — z Państw Tor. Za- datów: obywatelstwo polskie, po- 
i chodzenie robotnicze, mało i 

', lub inteligencja 
nieskazitelą prze-

kładów Graficznych nr 1. 6 — z 
Introligatorskiej Spółdzielni Pra i średnio rolni, 
cy „Vis“ oraz 2 spośród etato- pracująca, i_'

j Wymagane dokumenty: po- 
I świadczenie obywatelstwa, świa­
dectwo urodzenia wzgl. doku­
ment zastępczy, ostatnie świa­
dectwo szkolne, dokument stwier. 
dzający stosunek do służby woj 
skowej, opinie organizacji poli­
tycznych lub społecznych o ile do 
nich kandydat należy, własno-

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Poniedziałek — nieczynny. Od 
wtorku do piątku „Ojciec debiu- 
tantki".

KINA — POMORZANIN 
Awantura na wsi POLONIA 
Ziemia woła. WOLNOŚĆ: Ulica 
graniczna. ORZEŁ: Spotkanie 
nad Łabą. GRYF: Milcząca ba­
rykada. BAŁTYK: Czarodziejski 
kwiat.

Początek seansów Pomorzanin 
i Wolność; 16.00, 18.15 i 20.30; 
Gryf: 16.00, 18.00 i 20.30; Orzeł i 
Bałtyk: 15.30, 17.30 i 20.00: Po­
lonia: 15.30, 17.45 i 20.00.

MUZEUM: Od g. 9 do 
niedziele i święta od g. 11 
Wstęp bezpłatny.

DYŻURY APTEK: „Pod
ną". Dworcowa 48 (tel. 24=66) 
.Staiomiejska" Wełniany Rynek 

9 (tel 22=26).
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 

Kom MO 25-16 26-17 26-18 Po 
qotowie Ratunkowe PCK 10-0C 
Strać Poćarna 29 70 Postój tak 
sówek 36-55 i 39-62 Inf t rek 
cent: miejskiej 02 Biuro n-róv 

inf centr miejskiej 03 Biur- 
napraw 04 Przyjmowanie teleq1 
nr n1 ■'eoHrvnka 06

PROGRAM RADIOWY 
Wtorek, 7 marca

8.05 Program lokalny dnia 
8.07 Komunikaty. 8.10 Muzyka 
14.15 Muzyka operetkowa z płyt 
14.40 Pomorski dziennik radio­
wy. 16.20 Koncert-Zagadka. 16.50 
Pogadanka E. Płazewskiego. O 
kontraktowaniu roślin. 17.00 Kon 
cert popularny orkiestry RP pod 
dyr. A. Rezlera 22.50 VVspomnie- 
nie o Klarze Zetkin — opracowa­
ła I. Hornung.

__  ■ ■ ręcznió napisany życiorys

Niezłomne postanowienia K “
przyszłych żeglarzy morskich

Uczestnicy kursu przysposobie­
nia marynarskiego kola nr 1 w 
Bydgoszczy przy Lidze Morskiej 
postanowili w związku z reali-

* Zarząd Oddziału Zw. Bojowników 
o Wolność i Demokrację zawiadamia, 
że tran dla dzieci: członków i pod­
opiecznych wydaje się codziennie od 
godz. 14 do 18 w sekretariacie Oddzia­
łu al. 1 Maja 30 (II p.)

zacją planu 6-letniego wzmóc 
swoją pracę.

W rezolucji, którą podjęli, czy 
tamy: ..Postanawiamy podnieść 
nasz nózi om deologiezny. wzmóc 
nić dyscyplinę i karność, regular 
nie uczęszczać na zajęcia. Dla 
podniesienia poziomu naukowego 
założymy kolo samopomocy kole 
żeńskiej, zorganizujemy 
młodzieżowy, 
pisma morsk: 
wydawać ga •

Uczestnik' 
żeby postanowi 
mali, (nik)

chór 
zaprenumerujemy 

oraz będziemy 
ścienna"

। rsu życzymy, a- 
eń swoich dotrzy-

CZYTELNłCY/W&ą..
Zdeptane nogi młodzieńca

ic pra- 
i wo wyboru szkoły oficerskiej. 
Szkoły oficerskie szkole ofice­
rów zawodowych.

Wszelkich innych informacji u- 
la Rejonowa Komenda Uzupeł­
nień Bydgoszcz Powiat, partie 
politycznie. związki młodzieżowe 
i związki zawodowe.

l ALEKSANDROWA
— (P) Punkt Opieki nad Matką 

i Dzieckiem otwarty został przy ul. 
Słowackiego. Tu znajdą pomieszcze­
nia: poradnia, gabinet lekarski 
i kuchnia mleczna. Kosztem pól mi­
liona zł Zarząd Miejski przystąpi! już 
do gruntownego remontu ubikacji.

Młodzież gromady Płużnica
wzywa do współzawodnictwa

WĄBRZEŹNO (k) W 
dniach odbyło się zebranie 
przy udziale zaproszonych 
wyczerpaniu 
obrad i ożywionej 
powzięła doniosłe 
stępującej treści:

„My młodz eż 
zgromadzona na zebraniu wyborczym j 
koła ZMP w Płużnicy po wysłucha’ 
niu referatu ideowo=politycznego i!

ostatnich 
koła ZMP 
gości. Po 
punktówwszystkich

dyskusji młodzież 
zobowiązanie na=

Do podejmowania podobnych czy* 
nów wzywamy całą młodzież polską. 
Zobowiązanie to niech będzie przy* 
kładem dla innw'h kół ZMP.

Z Inowyor’aiwiji
(a) Dyrekcja Licealnych Kursów 

Handlowych dla Dorosłych w Ino’ 
Wrocławiu zaprasza abiturientów, 
którzy złożyli egzamin dojrzałości z 
zakresu dwuletniego Liceum Han= 
dlowego w charakterze eksternów w 
dniach 10 i 11 lutego 1950 r., na uro= 
czystość rozdania świadectw dojrzą’ 
łości w poniedziałek, 6 bm. o godz. 17 
w auli zakładu.

Ostatnio opublikowaliśmy list, sta­
nowiący pochwałę bydgoszczanek, 
które podobno nie są tym typem 
strasznych kobiet, które ostatnio ob- 
malował nasz złośliwy felietonista 
„Jur" w felietonie pt. „Kobiety w 
pociągu". Dzisiaj dla przedstawienia 
w pełni sprawy cytujemy list p. Je­
rzego N.

„Toć nie przeczę, że zdarzają się 
kobiety chętnie ustępujące miejsca 
starcom w pociągu i tramwaju Mam 
jednak smutne doświadczenia, jeżeli 
chodzi o problem uprzejmości kobiet 
w ogóle. Zwłaszcza w pociągach da­
lekobieżnych.

Pewnego dnia, jadąc do Krakowa, 
ustąpiłem miejsca pewnej osobie 
płci żeńskiej w wieku średnim. Za­
ofiarowane jej miejsce objęła w po­
siadanie. Trwała na nim aż do sa-

W ^%rseźna
(k) W sali Gospody Spółdzielczej 

odbyło się pierwsze zebunie Informa* 
cyjne w sprawie utworzenia na tere* 

zapoznaniu się z ostatnimi uchwała-1”6 wąbrzeskim orkiestry smyczko* 
mi rozszerzonego Prezydium ZG ML..L°_ J^ra"!JLT™®
ZMP postanawiamy w rocznicę po’ 
wstania PO „SP" wyremontować 
świetlicę gromadzką, zorganizować 
zespół artystyczny oraz zwerbować 
całą młodzież naszej gromady w sze= 
regi Związku Młodzieży Polskiej.

gromady Płużnica

mego Krakowa. Ja stałem. Widzia­
łem, że przez siedem godzin męczy 
się straszliwie siedząc na twardych 
deskach, lecz nie ma odwagi „wypo­
życzyć" mi na pewien czas zaofia­
rowanego jej miejsca. Istnieją zatem 
pewne fałszywe przesłanki kobiecej 
godności, które, jak wynika z przy­
toczonego faktu, winny zostać przez 
prawdziwie postępowe kobiety prze­
łamane.

Drugi fakt z dziedziny „siedzącej" 
wydarzył mi się na trasie Rzeszów— 
Lublin. Zmęczony nieprzespaną no­
cą drzemałem, kiedy do przedziału 
wtargnęły dwie pasażerki. Matka z 
córką. Córka miała najwyżej 16 lat. 
Matka znalazła sobie miejsce. Dla 
córki nie starczyło Okazało się jednak 
że posiadają zdumiewający spryt. 
Usłyszałem, jak do córki mówiła 
szeptem: „Nadepnij mu na nogę, 
niech się obudzi i ustąpi ci miejsca".

j Po zagajeniu zebrania przez 
; przewodn, Zw Prac. Kult. 1 Sztuki — 
p Kostrzewę i referacie p. Jurk ewi* 
cza, wywiązała się obszerna i oży* 
wioną dyskusja, w czasie której omó* 
wiono sprawy techniczne, instrumen* 
tów muzycznych, nut i sali do ćwi* 

i czeń. Obecny na sali przedstawiciel 
Czyn ten zobowiązujemy się wy’ PZPR podkreślił doniosłe znaczenie 

konać do dnia 1 maja 1950 r. W dniu i istnienia orkiestry i życzył zebranym 
tym nastąpi uroczyste otwarcie świet’ aby jak najprędzej zrealizowali swe 
licy gromadzkiej. ‘szlachetne zamierzenia.

Więzy przylaini 
pomiędzy ^wo?sk em i społeczeństwem 

sic*

rnecff urmm i ustąpi u niiejtsua . 
! Ponieważ byłem bardzo zmęczony, a 
i bardzo przytomny, stałem się nie- 

■ czuty na manewry posłusznej córki. 
Z bólu nie syknąłem ani razu. Im 
bardziej mnie deptała, tym mocniej 
się zacinałem. Lecz ponieważ na­
dobna córuchna była bardzo wy­
myślna w zadawanych mi katuszach 
(odpowiednio w dalszym ciągu in­
struowana przez mamusię) na naj­
bliższym przystanku, kiedy do wa­
gonu weszło sporo osób, skapitulo­
wałem i gwałtownie powstając za­
ofiarowałem swoje miejsce jakiejś 

: starszej damie.
Jak widzicie ob, Jurze, problemy 

kobiet w pociągu są bardzo skompli- 
u niego kowane i bodaj czy nie równie sta- 

Majewski: wszystkie skradzione w przeddzień re, jak wynalazek Jerzego Stephen- 
:cezy sona. Tylko odpowiednie wychowa-

W wyniku rozprawy przed Sądem nie uprzejmej młodzieży może przy-

Miłośnik muzyki
w ersxnikii Temidy

doW ostatnich dniach przed Sądem । cisnął szybę, wlazł przez okno 
Grodzkim w Bydgoszczy stanął niej, mieszkania i wyniósł stamtąd pate- 
T. Majewski oskarżony o dokonanie 
kradzieży na szkodę Cz. Pr oraz 
Woj. Kom. PO „SP"

8 stycznia br. Majewski odwiedził 
pracownika Woj Kom. „SP Cz. Pr. 
w jego mieszkaniu przy ul Król. 
Jadwigi 16 W czasie odwiedzin goś­
cinny gospodarz pokazał gościowi 
adapter i patefon, należące do Woj 
Kom. „SP"

Tegoż dnia wieczorem 
wiedząc że Cz. Pr udał się do ki­
wódki aa odwagę" przvbvl do bu- Grodzkim T. Majewski skazany zc nieść poprawę w panującej dotych- 
dyuku przy ul. Kr. Jadwigi 16, wy-I stał na 8 miesięcy więzienia. (z) [czas sytuacji .

fon i adapter. A ponieważ łup nie 
wydawał mu się proporcjonalny do 
ryzyka, więc korzystając z okazji 
spakował jeszcze część bielizny Cz. 
Pr. do walizki i wyniósł ją razem z 
patefonem i adapterem.

Zaraz następnego dnia zawiado­
mione o kradzieży władze MO t.da­
ły się do podejrzanego Majewskiego 
i podczas rewizji znalazły r

Miniony 
szczególną 
Miejskiego 
Żołnierza 
„Żołnierz z narodem — naród z żoł­
nierzem, to gwarancja pokoju i nie­
podległości Polski", bydgoski Oddz. 
TPŻ dążył do nawiązania ściślejszej 
łączności pomiędzy miejscowymi jed­
nostkami wojskowymi a przedstawi­
cielami społeczeństwa miasta.

Do akcji tej wykorzystano m. in. 
32 rocznicę powstania Armii Czerwo­
nej. W przeddzień tego dnia Koło 
TPŻ przy szkole TPD zorganizowa­
ło w miejscowej jednostce wojskowej 
wieczór artystyczny, na który zło­
żyły się pieśni chóralne, deklamacje 
i występy zespołu rytmicznego. W na­
stępnym dniu Koło TPŻ przy szkole 
podstawowej nr 29 oraz Koło TPŻ 
przy Gimn. i Lic. Handlowym odwie­
dziły świetlice koszarowe z boga­
tym repertuarem artystycznym skła­
dającym się z występów baletowych, 
chóralnych, deklamacji zbiorowych

miesiąc odznaczał się 
aktywnością Oddziału 
Towarzystwa Przyjaciół 
W myśl nowego hasła

oraz szeregu popisów solowych w 
dziedzinie tańca, śpiewu i muzyki. 
Wojsko odwdzięczyło się społeczeń­
stwu organizując 15 pogadanek po­
święconych Armii Radzieckiej, a wy­
głoszonych w miejscowych Kołach 
TPŻ.

Koła TPŻ przy BSS oraz Liceum 
Rolniczym ’zajęły się wspólnie de­
koracją świetlic żołnierskich jednost­
ki wojskowej, zaś Koło TPŻ przy 
Warsztatach PKP zorganizowało w 

' sali Małego Teatru dla 400 żołnierzy 
przedstawienie „Romansu z wode­
wilu".
Również w dziedzinie organizacy jnej 

i w ciągu lutego Oddz. Miejski TPŻ 
1 odniósł szereg sukcesów W ciągu 
tego czasu powstały cztery młodzie­
żowe koła TPŻ liczące ogółem 143 
członków a ponadto do istniejących 
już kół młodzieżowych wstąpiło 
jeszcze 38 członków, oraz i ' oło do­
rosłych liczące 208 członko . i 105 
dorosłych, którzy wstąpili <’■ istnie­
jących kół TPŻ miasta. (z)
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Łll Niech Ci ziemia lakka będzie!
Tiomiedzielem się, że wczoraj zmarł 
** naglą śmiercią mój przyjaciel, 

Barnaba Smutny, zatrudniony, jako 
sprzedamca n> księgarni „Czytajpol". 
Barnaba zmarł na posterunku, przy 
pracy. Według relacji naocznych 
świadkom ten tragiczny wypadek 
wyglądał następująco: o godz. 9.30 
przyszła do księgami dama w nylo­
nach i w futrze.

Chciałabym, pardon, fidonc — mó­
wi — coś z wielkich prozaików. Ce­
na, och, obojętna!

Barnaba proponuję: Rolland, Do­
stojewski, France, Proust, Tołstoj, 
Balzac...

— Ach, och, merci, fidonc... — krę­
ci nosem dama — znam, znam! Coś 
z nowości!

Wzięła „Miłość Izabelli Chrzan" 
Fryderyka Kalasantego Makolągwy. 
Barnaba westchnął ciężko, ale nic — 
przetrzymał.

Później zjawił się starszy, solidnie 
wyglądający pan w binoklach i z 
laską.

— Poproszę z cyklu „Biografie 
sławnych mężów" życiorys Medarda 
Kijka!

— Niestety! — Barnaba rozłożył 
ręce. — Wyczerpany! A... przepra­
szam, któż to był ten Kijek?

Starszy pan pozieleniał ze złości i 
począł stukać laską w podłogę.

— Coś podobnego! — krzyczał 
przy tym. — Coś podobnego! Zęby 
nie wiedzieć, kim był Kijek! Radca 
Medard Kijek, prezes Tom. Wędkar­
skiego w Rykach, założyciel Koła 
Miłośników Piwa Grodziskiego, czło­
wiek, który ze starostą był na „ty"! 
Skandal! 1 tacy analfabeci pracują 
w księgarniach! Skandal! Skandal! 
Wyszedł i trzasnął drzwiami. Bar­
naba zdenerwował się trochę, ale nic 
— przetrzymał. Następnym klien­
tem był młody człowiek, który 
wpadl, jak bomba i od drzwi już 
krzyczał:

— Prędko, prędko, bo mi pociąg 
ucieknie! Jakąś książkę, ale naj­
wyżej za 200 zł! Coś stosownego na 
prezent imieninowy!

Barnaba pokazał Brandysa, Pablo 
Nerudę, Prószyńskiego...

— Wszystko jedno — przerwał po­
rywczy młodzieniec. — On i tak nie 
umie czytać po polsku, bo to Grek! 
Znajomy mojej cioci!

Porwał ze stołu broszurę pt. „O 
racjonalnym stosowaniu nawozów 
sztucznych", zapłacił 180 zł i wy­
biegł. Barnabę zakłuło coś w ser­
cu. ale nic — przetrzymał.

Po nim nadszedł jegomość z no­
sem czerwonym, jak burak.

— Niech mi pan sprzeda — powie­
dział szeptem, rozglądając się wo­
kół — powieść pt. „101 sposobów do­
mowego wyrobu bimbru". Dobrze 
zapłacę...

— Niemożliwe — uśmiechnął się 
żałośnie Barnaba — na razie nie ma­
my tego na składzie!

— Nie bój się pan! — nalegał no­
sal. — Jestem swój chłop! A zapła­
cę dobrze!

Kiedy zorientował się, że z trans­
akcji nici, splunął na środek księgar­
ni. powiedział:

— Do cholery z takim interesem! 
Nic nie można kupić! — i wyszedł. 
Barnabie zrobiło się niedobrze, więc 
wypił szklankę mody. Pomogło. Na

I razie jeszcze przetrzymał.
Ostatnią klientką w życiu Barna­

by Smutnego była pewna tęga pani 
z wielkimi kolczykami w uszach. 
Przyszła i pyta:

— Czy nie ma pan wszystkich czę­
ści Wielkiej Encyklopedii w jednym 
tomie?

— Niestety — odparł Barnaba — 
nie mam!

— A co pan ma z... tego... — zająk­
nęła się dama. — No, z grubszego to­
waru!

Przyjaciel mój zrozumiał, że chodzi 
o jakiś słownik, czy pokaźniejszych 
rozmiarów antologię. Pokazał klient­
ce kilka solidnych egzemplarzy. Prze 
bierała w nich długo, wreszcie spo-

Ourasliwe 
w parlamencie 

(Ciąg dalszy ze strony 2) 
stanowisko frakcji komunistycznej w 
sprawie tego wniosku, deputowany 
Roclore, który w tym momencie prze­
wodniczył obradom, usiłował stawiać 
przeszkody. Deputowani komunistyczni 
energicznie zaprotestowali przeciwko 
temu jawnemu pogwałceniu regulami­
nu, skupiając się wokół Duprat, który, 
mimo iż woźni wezwani przez Rodore 
utworzyli „żywą zaporę", wszedł na 
trybunę.

Wówczas wystąpił przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego Herriot, skła 
dając wniosek o pozbawienie deputo­
wanego Duprat pr'-wa udziału w obra­
dach Zgromadzenia na okres jednego 
miesiąca. Jednocześnie Herriot, wbrew 
regulaminowi, odmówił udzielenia gło­
su deputowanemu Duprat, który chciał 
uzasadnić swe stanowisko.

Wobec bezprawności tego zarządze­
nia, Duprat pozostał na trybunie i wy­
głosił przemówienie, w którym napięt­
nował stanowisko większości Izby.

Przewodniczący Zgromadzenia Her­
riot przerwał mówcy I poddał pod gło

Reorganizacja 
lecznictwa

WARSZAWA (PAP) Na pod­
stawie uchwały Rady Ministrów 
z dnia 22 12. 1949 r., podkreślają­
cej potrzebę najszybszego scentra 
lizowania i ujednolicenia lecz­
nictwa pracowniczego oraz za­
pewnienia światu pracy pomocy 
leczniczej na najwyższym pozio­
mie nowoczesnej wiedzy lekar­
skiej. Ministerstwo Zdrowia 
przejmie całkowicie lecznictwo 
pracownicze, podlegle dotychczas 
Ministerstwu Pracy i Opieki Spo­
łecznej.

W związku z tym w roku bież, 
utworzony zostanie Zakład Lecz­
nictwa Pracowniczego, który bę­
dąc podległy bezpośrednio Mini­
sterstwu Zdrowia przejmie całe 
lecznictwo pracownicze.

Minister zdrowia, dr T. Michej­
da mianował dr. J. Wolańskie- 
go pełnomocnikiem dla spraw or­
ganizacji Zakładu Lecznictwa 
Pracowniczego.

dobał się jej oprawny w płótno 
„Słomnik Wyrazów Obcych".

— Ten byłby w sam raz — ośmiad- 
I ożyła — tylko, żeby nie za drogo 
j kosztował. No i w innym kolorze. 
i Nie w szarym. Czy nie ma pan cze­
goś, podchodzącego pod mahoń?

— Ależ łaskawa pani! — zdziwił 
Się naiwny Barnaba. — Czy to ma 
jakieś znaczenie?

— Chyba, że ma! Jeśli posiadam 
; mahoniową szafę, to przecież nie 
wstawię do niej szarej książki! Jak- i 

| by to wyglądało?
Pytanie to pozostało jednak bez ' 

| odpowiedzi, gdyż dzielny sprzedawca I 
I z księgarni „Czytajpol", Barnaba I 
' Smutny zdenerwował się wreszcie de- | 
finitymnie, wziął i umarł. Prawdo- 

, podobnie każdy, będąc na jego miej- 
1 scu, uczyniłby to samo. A my, jego 
przyjaciele, możemy tylko westchnąć

I i żałośnie szepnąć:
— Śpij, Barnabo, spokojnie! Nie-

I chaj ci ziemia lekką będzie!
। JUR

zajścia 
francuskim
sowanie wniosek o wykluczenie depu­
towanego Duprat z obrad Zgromadze­
nia. Wniosek ten został uchwalony me­
chaniczną większością, mimo protestu 
sekretarza Zgromadzenia Dasseville, 
który stwierdził, że procedura, zasto­
sowana przez Herriot, jest nielegalna. 
Następnie Herriot oznajmił, że zawie­
sza posiedzenie.

Jednakże Duprat oświadczył, że nie 
opuści trybuny, a inni deputowani ko­
munistyczni otoczyli go zwartym mu­
rena. Wówczas deputowani reakcyjni 
sprowokowali bójkę, usiłując przemocą 
usunąć deputowanego Duprat z sali 
obrad. Gdy próba ta nie udała się, 
przedstawiciele większości opuścili salę.

Po wznowieniu obrad Duprat nadal 
odmawiał opuszczenia trybuny. Wów­
czas przewodniczący Zgromadzenia u- 
poważnił komendanta straży Pałaeu 
Burbońskiego do wezwania gwardii re­
publikańskiej.

O godz. 22 min. 30 na salę wtargnęło 
200 gwardzistów i skierowało się w 
stronę Duprat, brutalnie torując sobie 
drogę poprzez otaczających go towa­
rzyszy. Dopiero po bezwzględnym za­
atakowaniu deputowanych komunistycz­
nych, gwardziści dotarli do Duprat i u- 
sunęll go siłą z sali.

Kilku deputowanych komunistycznych 
zostało pobitych przez gwardię repu-
blikańską

Po przerwie obrady Zgromadzenia 
wznowiono. Biuro Zgromadzenia wnio­
sło o pozbawienie prawa udziału w 
obradach na okres jednego miesiąca
również deputowanego komunistyczne­
go Musmeaux, ponieważ ułatwił on de­
putowanemu Duprat wejście na trybunę. 
Wniosek len został przyjęty mechanicz­
ną większością głosów, mimo energicz­
nych protestów deputowanych komuni­
stycznych.

Gdy Musmeaux odmówił opuszcze­
nia ławy poselskiej, powołując się na 
lo, że otrzymał mandat od swoich wy­
borców oraz że obowiązkiem jego jest 
uczestniczenie w naradach, przewodni­
czący Zgromadzenia Narodowego wy­
dał ponownie nakaz zastosowania siły 
wobec 62-lefniego deputowanego Mus­
meaux. Gwardia republikańska wkro­
czyła na salę, zaatakowała brutalnie 
deputowanych komunistycznych, którzy 
stanęli w obronie Musmeaux, i usunęła 
go z sali.

iMowy rekord 
Proniewiczówny

LĆ1DŻ. W czasie mistrzostw pływac­
kich okr. łódzkiego odbywających się 
na basenie Ogniska Proniewiczówna 
ustanowiła nowy rekord Polski na 100 
m st. mot. osiągając czas 1:28,8. Wynik 
ten jest lepszy o 3 sek. od poprzed­
niego rekordu, który również należał 
do Proniewiczówny. Nowym rekordem 
okr. łódzkiego jest wynik osiągnięty 
przez Sobczakównę na 100 m sl. dow. 
— 1:18,2.

Fśnały pucharu 
PZKŚS

KRAKÓW. W sobotę rozegrano dal­
sze spotkania finałowe w siatkówce 
męskiej o puchar PŻKSS. Przyniosły 
one następujące wyniki:

Kolejarz-Polonia (Warszawa) — AZS 
(Łódź) 2:1, AZS (Warszawa) — Spójnia 
(Warszawa) 2:0, AZS (Wrocław) — Ko­
lejarz (Kraków) 2:1, Spójnia (Warsza­
wa) — AZS (Łódź) 2:0, Kolejarz (Kra­
ków) — Kolejarz-Polonia (Warszawa) 
2:1, AZS (Warszawa) — AZS (Wrocław) 
2s1.

Mistrzostwa Polski 
w koszykówce kobiet

WARSZAWA. W sobotę rozegrano 
w sali Ogniska dalszych 6 spot­
kań w koszykówce kobiecej w ra­
mach rozgrywek półfinałowych o 
mistrzostwu Polski. Do finału zakwa­
lifikowały się: Spójnia Marymonf po 
zwycięstwie nad Gwardią-Wisłą 45:28 
(26:15) i AZS (Warszawa), wygrywając 
z ŁKS-Włókniarz 61:31 (27:13).

W pozostałych meczach padły na­
stępujące wyniki: Spójnia Marymonf — 
Ogniwo-Cracovia 57:22 (32:7), Gwardia 
Wisła — AZS (Wrocław) 26:13 (14:9), 
Związkowiec-Warta — ŁKS-Włókniarz 
12:47 (10:22), AZS (Wrocław) — Ogni­
wo-Cracovia 21:27 (6:15).

GDAŃSK. W dalszym ciągu rozgry­
wek półfinałowych o mistrzostwo Polski 
w koszykówce kobiet, rozegrano w so­
bolą wieczorem dwa spotkania: Kole­
jarz Polonie (Warszawa) pokonał Ko­

Robotnicy przekraczała
podgęie zobowiązania długofalowe

GDANSK (PAP. W wielu zakła­
dach pracy na Wybrzeżu robotnicy, 
którzy podjęli zobowiązania długo­
falowe, w toku ich realizacji znacz­
nie przekraczają zapowiedziane nor­
my produkcji. Między in. w stoczni 
gdańskiej robotnicy zatrudnieni 
przy produkcji nowych drobnicow­
ców dzięki zastosowaniu nowych 
metod montażu i wprowadzeniu 
większej ilości części prefabrykowa­
nych, przekroczyli zapowiedziane 
zobowiązania o 55%. Ponadto zwol­
nili oni część robotników do pracy 
przy zakładaniu stępek pod dwie 
nowe jednostki rybackie. Prace te 
wykonali oni poza zobowiązaniem.

Załoga stoczniowców, zajęta przy 
wykańczaniu nowego polskiego stat­

lejarza (Gdańsk) 29:6 (15:5), a gdańską 
Spójnia wygrała ze Spójnią (G 'jdziąda) 
39:32 (20:19).

Mistrzostwa pływackie 
okr. warszawskiego

WARSZAWA. Na pływalni Ogniska 
rozpoczęto w sobotę mistrzostwa okrę­
gu warszawskiego. Zgłoszonych jest 
160 zawodników z Związkowca, AZS, 
Kolejarza-Polonii, Ogniwa, Budowla­
nych i Legii.

W mistrzostwach nie bierze udziału 
Fijałkowska z powodu choroby. W cza­
sie tych f zawodów Jabłoński wynikiem 
1:13,0 ustanowił nowy rekord Polski na 
100 m st. grzb.

KOLEJARZ WISŁA - 
KOLEJARZ BRDA 4:3 

BYDGOSZCZ (maj). Towarzyskie 
spotkanie piłkarskie pomiędzy Kole- 
jarzem-Wisłą (Grudziądz) a Koleja­
rzem Brdą (Bydg.) zakończyło się 
zwycięstwem miejscowych w stosun­
ku 4:3 (3:1). Bydgoszczanie zagrali 
słabo, natomiast goście byli ruchliw­
si, lecz brakło im wykończenia pod 
bramką.

Bramki dla gości zdobyli: Czer­
wiński (2) oraz Rutkowski. Dla miej­
scowych: Nowak (2). Andrzejewski 
i Wiśniewski po jednej. Sędziował 
Żmudziński z Bydj: -zezy. Widzów 
około 1500.

ŁKS - WARTA 47: W
POZNAN. W spotkaniu o mistrzo­

stwo ligi koszykowej ŁKS Włókniarz 
(Łódź) zwyciężył poznańską Wartę 
47:57 (22:20). Do przerwy gra była 
wyrównana, po zmianie stron goście 
zdobyli wyraźnie prowadzenie dzię­
ki celniejszym strzałom swych czoło­
wych zawodników Żylińskiego i 
Barszczewskiego. Warta, która z wy­
jątkiem ostatnich trzech minut grała 
bez Dylewicza, wypadła o wiele le­
piej aniżeli w poprzednich spotka­
niach, przy czym uwidoczniła się 
wyraźnie poprawa w dyspozycji 
strzałowej poszczególnych zawodni­
ków.

Najwięcej punktów dla Włóknia­
rza zdobyli — Żyliński 19. Barsz­
czewski — 11 i Ulatowski — 10 dla 
Warty: Wybieralski — 10 Borow­
czyk — 7.

ku S/S „Oliwa", przekroczyła podję­
te długofalowe zobowiązania o 25% 
w pierwszym miesiącu ich realizacji.

Robotnicy pracujący na tej jed­
nostce zmontowali już maszynę 
główną i mechanizmy pomocnicze. 
Dzięki pracy racjonalizatorów i no­
watorów przyśpieszają oni oddanie 
statku do eksploatacji o 2 tyg. przed 
przyrzeczonym w zobowiązaniu ter­
minem.

Robotnicy przedsiębiorstwa robót 
czerpalnych, którzy postanowili wy­
konać samodzielnie remont ponawi- 

; gacyjny pogłębiarki „Mamut", bez 
I oddawania jednostki do stoczni, 
przyśpieszyli o jeden miesiąc wyko- 

i nanie zobowiązania.
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5.10 Początek audycji. 5.13 Sy- Audycja dla świetlic dziecięcych, 
gnał czasu. 5.15 Streszczenie 15.50 Pogadanka sportowa. 16.00 
wiadomości porannych. 5.20 Kon Dziennik popołudniowy. 17.45 
cert dla świata pracy. 6.00 Stre- Nasza świetlica — audycja S. P. 
szczenię wiadomości porannych. 18.00 Z kraju i ze świata. 18.15 
6.05 Gimnastyka. 6.15 Koncert J. S. Bach — Suita D-dur. 18.40 
muzyki ludowej. 6.45 Dziennik Wszechnica radiowa. 19.00 Rocz- 
poranny. 7.05 Program dnia. 7.10 nica założenia Międzynarodówki 
Gimnastyka. 7.20 Muzyka. 8.00 Komunistycznej. 19.15 W rytmie 
Streszczenie wiadomości porań- tanecznym — koncert rozrywko- 
nych. 8.15 Wszechnica radiowa, wy. 20.00 Dziennik wieczorny. 
8.35 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu 20.40 Muzyka. 21.00 Koncert sym- 
] hejnał z wieży Mariackiej, foniczny. 21.40 Wszechnica ra- 
12.04 Dziennik południowy. 12.25 diowa. 21.55 d. c. koncertu sym- 
Przerwa. 13.25 Proaram dnia, fonicznego. 22.30 Zwyrtalowa 
13.30 Muzyka rozrywkowa — ze- bacówka pod wesołym wier- 
spół Adama Wienika. 14.00 Z chem. 23.00 Ostatnie wiadomości, 
życia Węgier. 14.55 Audycja 23.10 Program na dzień następny. 
PCK dla chorych. 15.10 Audycja 23.15 Muzyka taneczna. 24.00 Za- 
dla szkół popołudniowych. 15.30 kończenie audycji, hymn.

1 .11
TRZY

miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości
Łódź, skrzynka 163. (3936

H | WOLNE POSADY |j|

Poszukuję 
inteligentnej wychowawczyni do 
2-lefniej dziewczynki. Szczecin, 
Jagiellońska 10/1 i (3992

Ze Szczecinka
OGŁOSZENIA 
a, |

ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO |g
przyjmuje Księgarnie. - Czytelnia „Zorza** =
SZCZECINEK. DL, ZlKi WA 5
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na odbudowy
Warszawy! 
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— Twoje zadanie, Tereso, jest bardzo dobre, alo jest słowo w 
słowo podobne do zadania Bronki. Co z tego wyn ka?

— Że zadanie Bronki jest również bardzo dobre, proszę panią.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZ) 
nl Czerwonej Armii 20. - Telefon nr 33-41 I 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZ! 
Q1 Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-20. 
Za niedorączenie pisma, spowodowane siła wyższą, nie 
odpowiadamy — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW"

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 - TEL. 33-41 i 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 zi aa słowo Poszukiwanit- 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna oplata za 10 słów.

Tłusty druk 100*/, drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100 -380 u, z® tekstem 
Od 40—150 zł, nekrologi od 35 - 200 zł za i mm. W nie­
dziele i święta 50®/, drożej Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW", w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. L-z ivisa


